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W IA D O M O ŚC I ZAG RAN ICZN E.
Zjednoczone Stany Ameryki półn ocn ej

W  d. 18. Kwietnia o debrano w  L on dy ni e  
Przez okręt  z  Fi ladel f i i  w aż ne  p o se l s tw o ,  które 
T re z y J e n t  Z j e d no c z o ny c h  St anów Ameryki  pół- 
POcney przesiał  Kongresowa pod d. l 5 . iYIarca w  
Wa shingt oni e  zebranemu,  w z g l ę d e m  wysłania P e ł ­
n omoc ników z e  strony tych Pańs tw na Kongres  
Panainski.  Na d tym przedmiotem naradzał  się K o n ­
gres kilka dni w  zamkniętey sali , aż nareszcie  
wysianie  tych Koinissarzy uch wa lo no  w Senacie  
24 glosami p r z e c i w k o 19. W y b ó f  padł  na P P .  
ł t .  C. Andersona z  Kentuki  i Johna Sergeant  z  
Pensylwani i .  P .  W .  B .  Roches ter  z  N o w e g o -  
Yorkti  mianowany Sekretarzem przy  tein p os e l ­
stwie.  W y ż e y  poinienione posels two iest bardzo 
o b s z e r n e ,  ż e  saine n awet  gazety  Londyńskie  w y ­
cho dz ące  w  o l brzymim formacie  , i dosyć inaiace 
mieysca t ak owe g o tylko w  wyimkach ndziel i ły.

P r ez yden t  p rzechodzi  po kolei  rozmaite p r z e d ­
mioty,  które z ap ew n e  na Kongre si e  Panainskim b ę ­
dą wniesione i oświadcza się n ay pi er we y za eu- 
P ełnein w ył ącz en iem każ deg o E ur o pe y sk i eg o  M o ­
carstwa od n o w e g o  zakładania osad na iakieykol-
Wlek części  zachodniey  półkul i  ziemsitiey,  w spo­
sobie  następującym:

P. M o nr oe  ostatni P r e z y de nt  Z j e d n o c z o ­
nych St anów w  poselstwie  swoiem do Kongresu 
z  d. 2. Grudnia 1823 przy oznaj  mieniu w owezas  
t oczących się uk ładó w z Rossy-ią w zg l ę d e m  p ó ł ­
n ocno-zachodni ch b r z e g ó w  A m e r y k i , uczyni!  uwa­
g ę .  ż e  do rozpraw w tey mierze  zasz łych dało 
p o w o d  przyięc i e zasady , dol yczą ce y  się mo cno  
p ra w i interesów Z j e d no c zo ny c h Stanów ; zasady 
mianowicie  , ż e  stałe lądy Amerykańskie prz ez  
w o l n e  i. n i ep odl eg łe  stanowisko , iakie obrały i 
ut rzymywały,  mogą być  n i  przyszłość uważ ane  za 
n i e p o dl e g ł e  dalszemu zakładaniu osadza strony 
i aki egobądź  Eu r op ey sk i eg o  Mocarstwa.a Zasadę 
tę przyjęto naprzód w  o wy c h układach z  Rossyią.  
Dpierafa się taż na proslem i z wi ęz ł ć i n  ro zumo ­
waniu. W y i ą w s z y  terażuieysze Eur opeyskie  osa­
dy , których byt nic moż e  być  w  żadnym sposobie 
'^' 'grożony, o ba dwa  stałe lądy p ół no cn ey  i połu- 
dn io wćy  Ameryki  z ł o ż on e  są z  rozmaitych samo­
wł adnych i n iepo dl eg łych narodów,  których kraie 
z aymuią całkiem p owi erz chni ą tych stałych lądów.

P r z y  tein n i ep o d l e g ł y m stanie o w y c h  kraiów,  Z j e ­
d n o c zo n e  Stany używaią prawa handlu z  każdą 
częścią tychże posiadłości .  C h c i eć  zakładać w  tych 
posiadłościach osadę , z n a cz y ł o by  pr zy wł as zc z ać  
sobie  z  w y ł ą c z e n i e m  innych,  handel,  który wspól ­
nie wszyscy  posiadaią. D o ś w i ad cz en i e  takiego ro- 
dzaiu nie mo gł o by  zayś-e b e z  na dw er ę że ni a  istnie­
j ących pra w Z j e dn oc z on yc h  Stanów.  Rząd R o s -  
syyski nie p r z e c z y ł  temu 1 nie okazał  naymnieyszey 
n i echęci  w z g l e d e m  przyięcia  t ey  zasady za pra-

T7T7 : _  t    : A   ---------------- 1-wi di o.  W i ę k s z a  cz ęś ć  n o w y c h  Rz ec z yp os po l i -  
tych Amerykańskich , z go dz i ł a  się na to i mi ędzy

~  _ * ~ j

przedmiotami narad w  P a n a m i e , przekłada wzi ąć  
pod r o z w a g ę  środki , iakby tę zasadę można sku­
tecznie  utrzymać,  i o pr z e ć  się wsze lki emu o b c e ­
mu w p ł y w o w i  , do  spraw w ew n ę t r z n y c h  Piządów 
Amerykańskich.  Zastanawiając się nad środkami , 
w i do c zn ie  za wcześni e  b y ł o b y  stanowić o tein 
w pr zó d ,  nad cz em dopi ero maią się naradzać,  lub 
ni eprz yznawać  tych środków,  które iuż po dane  b y ł y  
z aprawi dło  lub i eszcze  podane b yć  mogą.  Zamiarem 
R z ą d u  Z je d n o c z o n y c h  Stanów iest nie przyczyniać  się 
d o  żadnych środków,  któreby p oł ąc z on e  b y ł y  z  k r o ­
kami nieprzyiacielskiemi p r z e c i w k o  Europi e , lub 
w z b u d z i ć  mogty  sprawiedl iwą ni echę ć  u j ak i eg o ­
k ol w i e k  Państwa Europeyski ego.  G d y b y  za r z e c z  
słuszna osądzono , działać p rz e ci wk o  iakieykoi-  
wi ek  ugodzie  w z g l ę d e m  tego przedmiotu , tedy 
zamiary nasze nie r ozc iągałyby się dalęy  iak tylko 
na wzaiemnie z obo wi ąz ani e  się stron p r z e z  trak­
tat ,  utrzymania zasady w  zastosowaniu do i c h 1 

. wł aś c i wy ch  kraiów i n i e d o p u s z c z a ć , b y  jakie­
kol wi ek  Mocarst wo Europeyski e  na'  i ch wł as ney  
ziemi zakładało o sady;  a z  uwagi  na g w a ł t o w n e  
wdzieranie  się z ewnąt rz ,  ieźl i  z  t eg o  co iuż nie-  
w iednein nowei n Państwi e zasz ło  łub m o ż e  te­
raz i eszcze  się dz ie ie  , można wnosi ć  o prz ysz łey  
własności  takiego wdzierania s i ę ,  tedy wsp ól ne  
o świadczenie  o charakterze tego wdzierania się i 
wystawienia o n e g o ż  przed światem , b y ł o b y  za­
p ew n e  wszysthiem , c o b y  środ teraźnieyszych oko­
l iczności  m o g ł o  b y ć  potrzebnem.

Czyl i  Z je d n o c z o n e  Stany bę dą  miały udział  
do l ako we go  oś wi adcz en ia ,  słusznie t ak o w e  t wo -  
r zyćby  m o gł o  cz ęść  narad w  Panamie.  Ab y się 
p r z e k o n a ć , ź e  iest z ł e  , któremu zaradzi ć  należy,  
potrzeba tylko uieiako p r z ey r ze ć  się w  taiemnćy 
historyi czasów ostatnich ; czy l i by  nie było nayle-
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pi ey  w  t ey  mierze  poro zu mi eć  się na Z g r o m a d z e ­
niu Panamskiem iak temu zapubi edź  warta iest przy  
naymni ey  doświadczyć.

N a yb l i ż s z y  punkt ,  na który w e d l e  zdania 
P r e z y d e n t a ,  powinna b y ć  z wr óc on ą nw.ign K o n ­
gresu Panainskiego , iest zniesienie  handlu nie­
wolnikami  Afrykańskieini  na całym Amerykańskim 
stałym lądzie.  P r e z y d e n t  oddaie  cześć  Kolumbii ,  
ż e  pi erwsza wniosła naradzać się nad tym p r z e d ­
miotem na wspomnionyin Kongresie.

O  stanie Hayty, tudz i eż  p oł oż en iu  wysp Ku- 
b yi  i P o r t o- R i co ,  wyraża się P r e z y d e n t  w  sposo­
bi e  następującym : Czyl i  stan pol i tyczny wyspy 
Hayty ma b y ć  w  Panamie rozpoznawany,  to p o w i n ­
no być  przedmiotem uprzednich naradzeń.  W  p o ­
l i t y c z n e j  formie R z ą d u  t e g o ż  ludu zachodzą  o k o ­
l iczności  , które Rz ąd  Z je d n o c z o n y c h  Stanów d o ­
tąd wstrzymywał y uznać t akowy iako s amowł adny i 
n ie po d le g ły .  N o w e  p o w o d y  do odmówi eni a l e g o  
uznania, znalazły się ni edawno w okol iczności ,  ż e  
mieszkańcy tey wyspy przyjęl i  nominalne W ł a d z t w o ,  
z a  z e z w o l e n i e m  o b c e g o  Mo n ar c hy  pod warunka­
m i ,  które równaia się z e z w o l e n i o m  w ył ącz ny ch  
korzyści  h an dl ow yc h na r z e c z  i e d n e go  n a r o d u , 
odpowiadaią  całkiem stanowi wazalstwu osad i mało 
co  w i ę c e y  z n iepodl eg ł oś ci  iak tylko imię zosta- 
wuią.  P e ł n om oc n i c y  nasi odbiorą z l ece ni e  , 
nieść te zdania na Zg ro ma dze ni u  Panainskiem, a 
g d y b y  lain nieznalazły  p r z y z w o l e n i a ,  nie maią 
się w d a w a ć  w  ugodę,  k t ó r a ' p o d ł u g  innych zasad 
m o ż e  b y ć  wniesiona.  W a ż n i e y s z e  iest i eszcze  
po ł o ż e ni e  wysp Kuby  i P o r t o - R i c o , i styka się 
i e sz c ze  w i ę c e y  bezpośr edni o z  terażnieyszemi in­
teresami i przysz ł ym losem naszego Zw ią zk u .  Kor-  
respondencyia  do  tego  Poselstwa załączona (z  któ- 
rey  gaz et y  Angielskie  do d. 18.  nie udzielaią) o- 
ka że  , iak mo c no  ściągnął  ten przedmiot  uwag ę  
naszego  Rządu.  Nayści e  tych wysp o b i ed w óc h,  
w y z n a ć  nal eży  iest  przedmiotem,  który Państwa 
w o y n ę  p ro w ad z ąc e  powi nny  wzi ąć  pod doyrzałą 
r o z w a g ę  w  Panami e.  Wstrząsnienia na iakieby 
p rz y  wł aś ci wyc h sobie  częściach składających lud­
ność , w  razie takiego nayścia mogł y b y ć  wysta­
wiane i n i eb ezp iecz eńs two  , któreby z  tąd p o w ­
stało , g d y b y  prawnie  w p a d ł y  w r ę c e  inne­
g o  Mocarstwa E u r o p e y s k i e g o  , iak Hiszpnniia , 
niedozwalaią,  abyśmy oboiętnie  patrzali  na skutki ,  
do którychby K o ng re s  Panamski  w  tym w z g l ę d z i e  
m ó g ł  d op ro wa dz i ć .  N i e  potrzeba nam z apuszczać  
się daley  nad tym punktem , lub p o wi e d z i e ć  w i ę ­
c e y  , iak tylko,  ż e  w sz el ki e  nasze staranie w z g l ę ­
dnie tey okol iczności  bę dz i e  do tego z m i e r z a ł o ,  
b y  istnieiący stan r z e c z y ,  spokoyność tych wysp,  
p o k o y  i b ez pi ec z eń st wo  i ey  mi eszkańców otrzy­
mać.*

O  charakterze i przedmiotach obradowania 
Ko ngre su  Pariamskiego w ogólności ,  mówi  P r e z y ­
dent.  »Sądzę b y ć  rzeczą  zbyteczną , czyni ć u w a ­
g ę  , ż e  to Z g ro m ad ze ni e  stosownie do s w e y  istoty 
b ę d z i e  dyplomatycznem l ec z  nie ustawodawczem;  iż 
nic nie b ę d z i e  tamże wzięto  pod o bra dy ,  cubv 
o b o w i ą z y w a ć  m o g ł o  iakiekolwiek tamże r e pr ez en ­
t owa ne  P a ń s t w o ,  b e z  wy ra źn eg o gl osowani a ie.i;o 
w ł aś c i w y c h  Re pr ez ent ant ów , a i wtedy  dopiero 
po  ratifikacyi  z e  strony konstylucyynych W ł a d z  a 
siebie.  T e n  iest i edyny  sposób iakim Z je d n o c z o n e  
Stany zob owi ąz ui ą  się p rz e ci wk o  obcym M o ­
carstwom. N a pr zó d  Z g ro ma dze ni e  o w e  uważam iako 
n ar ad cz e ,  i c ho ci aż  Komissarze Z je d n o c z o n y c h  
S t a n ó w  bę dą  mieli  Pe łnomocni ct wa,  by na każdy 
wni os ek  od innych współ ucz es tni ków Kongresu 
zasiągali  zdania i w tey mierze  dla rozstrzy-  
gnienia donieśli  s we mu R z ą d o w i ,  i e d n a k o w o ż  nie- 
będą mogl i  u c h w a l a ć ,  tego,  co  w pr zó d  Die b ył o  
poddane ostateezney sankcyi naszego Rządu w e ­
dł u g  wszystkich form konstylucyynych.  Z  tąd nie 
z da wa ło  mi się być  potrzebą , uaslawać,  aby każ­
dy przedmiot  inaiący b y ć  wniesiony na narady na 
o w y m  Kongres i e  wykazany  b y ł  z  precyzvią są­
d o w n i c z e g o  w y r o k u ,  lub wsparty dokł adni e  ma- 
tcinatycznem twi erdzeni em.  Sam zamiar Z g r o m a d z e ­
nia, iest naradzać się nad ważneini  i wspólnemi  
interesami rozmaitych n o w y c h  i sąsiednich »m>- 
dów.  Jeźl i  ten środek iest n o wy  i b e z  p rz y kł a ­
du ,  tedy takiem iest także p oł oż en ie  t y c h ,  któ­
rz y do  l e g o  Ko ngre su  inaią udział.

Z e  przedmioty obrad są w  nieiakim w z g l ę ­
dzie n i e p ew n e  , daleki  iestem od tego zarzut  , ra- 
cz ey  iedną z  naymocnieyszych zasad za lą sprawą. 
N i e  idzie tu o prz yię ci e  za prawidło  zasady han­
dlu z  iednyin narodem; l e c z  razem ze  siedmioma 
lub ośmioma narodami.  Z e  takowe,  zanim miały 
sposobność udziel ić  s w oi c h  p omy sł ó w i wzai em- 
nie mi ędzy sobą nad temi przedmiotami nara 1/ió 
się, iuż mi ędzy  sobą się u ł oż ył y  i ukończyły,  zna­
cz y ł o b y  żądać,  ż e  skutek powi ni en p rz yczy nę  po­
przedzać ,  z n a cz y ł o by  żądać po Zg ro ma dze ni u t e ­
g o  , dla osiągnienia c z e g o  samo Zg ro ma d ze ni e  
dopiero iest p rzeznaczone.

Uc hwa lo no ,  aby tego  poselstwa i z a ł ą c z o ­
nych do ku me nt ó w 10,000 e xemplar zy  wyd r uk o ­
wano.

T urcyia.
D o s t r z e g a c z  Austryiacki  umieści ł  pod napi­

s e m : »Z K on sta n tyn op ola  d. 10.  K w ie tn ia *., 
co  następuie :

' O d  czasu przybycia  Tar tar ów , fktórzy przy­
wi eź l i  wi adomość  o  wzi ęc i u uinocnioney wyspy  
Yassi ladi  i A n a t o l i c o , Die odebrała  W .  Porta  dal-
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Szycli doniesień z o bo zu  Ibrahima Baszy pod Mes-  
soluilgą.*)

Z  Napol i  di Romania dowi.idu. iemy s i ę ,  ż e  
tameczny Rz ąd ockniony wiadomością o upadku 
Meśsolungi  z e  s wo ie y  do t yc hc z as o we y  obiętności  , 
dal  rożka y , aby i le możności  zebrano okręty Hy-  
Pryiotów , S p e z z y i o t ó w  i Ipsaryiotów za r a b u u -  

kiein r o z p r o s z o n e ,  i pośpieszono na p o mo c  z po-

ł )  T ć m  ś p i c s z n i ć y  D z i e n n i k a r z o m  P a r y z k i u i  u c z y n i l i  
p r z y s ł u g ę  ic h  h o r r e s j i o n d e n c i  w  t a m e c z n y c h  o k o l i c a c h .  
■Tui w  d n iu  d z i e w i ą t y m  K w i e t n i a  w i e c z o r e m  ro z e s z ł a  
się w  P a r y ż u  w i a d o m o ś ć  o  w z i ę c i u  w  d. 2 0 .  M a r c a  
M c s s o h i n g i  p r z e z  T u r k ó w  tak p o w s z e c h n i e  i tak  z d o -  
k la d n c m i  s z c z e g ó ł a m i ,  iż p r z y s i ą d ż  m o ż n a  h y ł o , że  
k o r r e s p o n d e n t  b y ł  n a o c z ń v m  ś w i a d k i e m  z d a r z e n i a ,  - r -  
J c d n o  z t y c h  d o n i e s i e ń ,  k tó r e g o  K o n s l y t u c y i o n i s t a , 
D z i e n n ik  R o z p r a w  i G w i a z d a  z d .  1 1 .  K w i e t n i a  11- 
d z i e ń ł y ,  z a k o ń c z y ł o  te m i  s ' o v v y :  „ N n k o n i c c  w  cl.
8 .  M a r c a  ( 2 0 .  .M a rca  n . s t . )  d z w o ń  ś m i e rc i  z a p o w i e ­
d z ia ł  o s ta tn ią  g o d z in ę  c h rześc i iu i i .  O  g o dz in ie  1 0 z d o ­
b y l i  T u r c y  s z t u r m e m  M c s s o l u n g ę ;  ł ł i s h u p  J ó z e f  z o ­
s ta ł  p o w o l i  n a  o g n iu  u p i e c z o n y ;  w s z y s c y  | m ę ż c z y ź n i  
p o le g l i  o d  m i e c z a  ; m n ó s t w o  k o b ie t  i dz ie c i  p o t o ­
p i o n o  w  la g u n a c h .  P o m o r d o w a n o  i e d y n a ś c ie  t , i  ę c y  
c h r z e ś c i j a n ;  s to ią  o n i  p r z e d  s ą d e m  K o g a ,  s ę d z ią  K r ó ­
l ó w  ś w i a t a , gd z ie  s k a r ż y ć  s ię  b ę d ą  n a  o d s z c z e p i o n c  
G a b i n e t y ! “  —  W  k i lk a  d n i  p ó ż n i e y  , g d y  s ię  w  P a ­
r y ż u  i n u y i i i  s p o s o b e m  d o w i e d z i a n o , c o  i e s l  za  p r z y ­
c z y n a  teg o  s m u t n e g o  d o n i e s i e n i a  o  u p a d k u  Y łc sso lu u-  
8 ' ,  r o z n i e s i o n o  n o w e  b a y k i  w ł a ś n i e  w  p r z e c i w n e  m  
z n a c z e n i u .  Z u p e ł n i e  n i e d a w n o  G a z e t y  P a r y z k i c  z d.  
2 3 .  K w i e t n i a , w y s t a w i a i ą  z n o w u  o k o l i c z n ie  z d o b y c i e  

es so łu n g i  p r z e z  T u r k ó w  w  li śc ie  O f i c e r a  A n j ; i » l j k i e -  
go z S a i n t e  A rn i e  p o d  L e p a n t o  z d .  2 ó .  -M arca , k t ó ­
r y  L o n d y ń s k a  G a z e t a :  P o c z t a  p o r a n n a ,  m a z a w i e r a ć ,  
ato li  to  z d a r z e n i e  p rze z n a c z a n ą  n a  d.  2 2 .  M a r c a .  —  
N a sz e  w i a d o m o ś c i  z K o r f u  d o c h o d j ą  d o  d, 9 .  K w i e t ­
n ia  i h y n a y n m i ć y  n ie  n a in icn ia ią  o  t y c l i  z d a r z e n i a c h .

O w e  lW ryzk ic  i L on d yń sk ie  doniesienia p rz y w i o d -  
l i ś m y  lcdynie  dla te g o ,  a l iy  t y m  n o w y m  i uderza ją ­
c y m  p rz y k ła d e m  ok azać ,  na  iaką w ia rę  zasługnin o-  
p ow iadania  o w y c h  pism —- czy li  t reść  ich szkodliw a  
lub p o m y ś ln a  dla G r e k ó w  —  w zg lęd em  w y p a d k ó w  
na p lacu w o y n y  w  G rc c y i .  R azem  czn iem y  p o w in ­
ność  oddać sp ra w ie d l iw o ść  wie lu  G azetom  N iem iec­
k i m ,  m ianow ic ie  G azec ie  pow szechne-/ ,  żc tym  d o­
niesieniom P a ry z k im  mało w i e r z y ł y , „ p o n iew a ż  D o-  
strzegacz Ai is lry iacki  (do  tego lub o w e g o  dnia) nie 
donosił  nic o  wzięciu  M cssolungi.“  —  P r a w d a ,  c h o ­
ciaż i zapoznana lub p r z y ć m i o n a ,  odnosi  p rzec ież  w  
k ońcu  nad kłam stw em  z w y c ię z tw o .  W  ciągu t e y  p ię ­
c io le t n ie j  nicszczęsnc'y w a lk i ,  m ów il iś m y  o  w s z y s t ­

k i c h  zdarzcniacli  podług doniesień  n a y g o d n ieyszych  w ia ­
r y ,  k tó re  naszćy  dosz ły  w i a d o m o ś c i ,- i w szys tk ie  łukta  
w ie rn ie  o p ow iad a l i śm y .  N awet  o l i a y i fa ż n ie y s z y c h  
w y p a d k a c l i  tego pow sta n ia  umieszczaliśmy w łasn e  d o ­
niesienia d o w ó d c ó w  G r e c k i c h , na m orzu  i na lądzie,  
i często  z u w a g ą ,  żc w  w ie lu  p rz y p a d k a ch  wiece'y  
się zb liżały  p r a w d z i e , Jak  istotne lub z m yś lan e  kor-  
r c s p o n d en cy ic  tak z w a n y c h  ich p rzy jac ió ł .  —  T e m u  
p o s tęp o w an iu  i nadal  w iern i  z o s ta n ie m y ,  n ic d a i ą c s o -  
cie h v n a y m n ie y  w  naszym  toku p r z e r y w a ć  S ą d o w i , 
k tó ry b y  złość  lub n ie roztropność  p rz e c iw k o  nam w y -  
<ały .  —

P r z y p ,  Iżost. A u s t .

t rzebami  woi enne mi  i zapasami żywności  mocno 
ścisnionćy twierdzy.

P o d ł u g  wiadomości  z  Athen z  d. 2/f. Marca 
prz eds ię wz ią ł  P u ł k o wn i k  F ab yi er  z  woys ki em re-  
gułarnem w  ciągu kilku miesięcy p rz e z  siebie  u- 
tworzonein w yp r aw ę  p rz e ci wk o  wyspie  N e g r o p o n -  
tu i ukazał  się przed Karysto,  umocnionein mia­
stem na kończatości  p o łu dn io we y  tey wyspy.  W  d. 
4 , Marca wydał  P u ł k ow ni k  Fabvj er  z e  s wo ie y  ó w -  
cz es ni ey  g ł ó w n e y  kwatery w  VYana do K o n z u l ó w  i 
A je n t ó w  Mocarst w E ur ope ys ki ch  w Atenach okólnik,  
w  którym porty wys py  N e g r op o nt u  i zotoka V o l o  
uznane są za b ęd ąc e  w  stanie blokady.

O  Zgromadzeni u N a r o d o w e m  naprzód do  
A r g o s ,  a potem do M e g ar y  z w o ł a n e m ,  które p o ­
d ł u g  n aynows zych wiadomośei  w  Piada , z up eł ni e  
bl isko Epidnurus , ma być o d p ra wi o ne  , donosi  list 
z  Atl ien z  d. i 5 . Marca :

» S ą d z ą ,  że  Z g ro ma dz eni e  N a r o d o w e  w
ciągu p r z ys z ł eg o  tygodnia rozpoczni e  się w  Piada,  
niektórzy z  M o r e o t ó w ,  mi ędzy  innymi Petro B e y  
( B e y  Mayny)  iuż tam przybyl i .  Zdani e wi ęks zey  
części  De put ow any c h Grecyi  z achodni ey  do tego 
dąży,  aby uczynić Państwo monarchiczne i żądać od 
wiel kich Mo nar chó w Chrześc i iańst wa, Króla.  In- 
strukcyie mieszkańców S a lo ny ,  T a l a n d i , Livadyi  , 
T e b ó w ,  Lidoriki  i t. d. dane p eł nomocni kom na 
Z g ro ma d ze ni e  N a r o d o w e ,  maią do s ło wn ie  z a w i e ­
ra ć :  »Musiemy mieć K r ól a ;  nie inaiąc Króla nie
osiągniemy nigdy c e lu ;  ieźli  tego nie uskuteczni­
cie  , nie powracayci e  do n a s , i. t. d.« Goura 
przysięga na wszystkie B o g i ,  i ż ‘raczey  podda się 
T u r k o m ,  iakby im przyszłość  iniał  znosić  iarzmo 
o ly g a r c h ó w  Morei  i Fanaru.«

»P on ie wa ż  zaś pożądany Król  vt żadnym ra­
zie  nie może  być  na d o r ę c z u , zatem Rz ąd  tym­
cz as o wy  w  Napol i  di (tomania z awi ady wać  b ędzi e  
s p r a w a m i , i pro wadz ić  w.oynę z wszelkiemi  w ie- 
g o  mocy  będącymi  środkami.  J e d n a k o w o ż  zayść 
uiaią następuiące odmiany w  formie Rządu.  Na  
c z e l e  Rz ąd u tna b y ć  W y d z i a ł  z sześciu Dy rekt o­
r ó w  pod p rz e w o d ni c t w e m  Pr ezydent a.  Ka żdy  z 
t rzech o d dz i a ł ó w G r e c y i ,  ląd stały, p ó ł w y s e p  Mo-  
rea i w y s p y ,  wybiorą po d w ó c h  D y r e k t o r ó w , P r e ­
zydent  zaś nie ma do  ż adn eg o  z  tych o d dz i a ł ó w 
n a l e ż e ć ,  dla uniknienia stronnictwa i ułatwienia 
s wo io go  przeniesienia.  Z da ie  s i ę ,  ż e  Ypsylanty  
b ę dz i e  miał n a y w i ęc e y  g ł o s ó w  do  godności  P r e ­
zydenta ,  nawet  p rz e d  Maurokordatein zni enawi ­
dzonym od M o r e o t ó w ,  którzy tnu zarzucaią ,  ż e  
Grecyią  zaprzedał  Angl ikom , ż e  posiada ni eogr a­
niczoną c hę ć  panowania , i stara się między stron­
nictwami n ie zg od ę  utrzymywać.  W s z y s c y  Kapita­
nowi e nienawidzą g o  iaho ;edyn ego ,  który im mo­
ż e  stawić c z o ł o . «

» W  nadziei  rezultatu k r o k ó w ,  które Z g ro -
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w a d z e n i e  Naroda\ve  zdaie  się postanowi  to w y ­
j e d n a ć ,  Zg ro ma d ze ni e  to ogłosi  się za nieustają­
ce.  L ic z ba  De put owanych do t e g o ż  ma b y ć  zinniey- 
szona na trzydziestu lub  trzydziestu sześciu i p o ­
d o bn i eż  l iczba Ministrów.  Chcą  xnianovTicie po ­
ł ą c z y ć  Ministerstwa W a y n y  i Marynarki  , t udz i eż  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i , znieść Ministe-  
ryium Spraw D u c h o w n y c h  i l a k o we  zastąpić S y n o ­
dem B i s k up ó w  , a miasto Ministerstwa Skarbu mia­
n o w a ć  Rommissyią z e  t rzech C z ł o n k ó w  dla Spraw 
t e g o ż  Ministerstwa. Maią być  p oż yc z ki  u t wo rz o ­
n e  i Dyr ekt or yium ścisłe o bo wi ą za ne  z d aw ać  d o ­
kładnie  spra wę  z  użycia pieniędzy sobie  p o w i e ­
rz on yc h.  W o y s k a  regularne (tak z wa ne  ’̂ ay.rtx.oi>) 
maią być  p o m n o ż o n e ,  i środki  o bmy ś la ne ,  do u- 
trzyinywania okr ęt ów R z ą d o w y c h  miasto dotych­
c z a so w yc h b ę dą c y c h  wtasnością prywatną.«

s W o l n o ś ć  druku,  j edyny środek zachowania 
Gre cy i  od tyranii ,  oszukaństwa i prz eni ewi er ze nia s i ę  
w z a w i a d o w a n i u  pieuiadzmi ina b y ć  nieograniczona.®

Dotąd list z  Atheu.  —  C o  z  tego w s z y ­
stkiego po cz ęśc i  o bs ze r ne g o  planu ziści  się na 
Zg r om a d z e n i u  w P i a d a , lub n i e ,  czas nauczy.

O s ł aw io ny  Vasso Br ai kowi ch , napadłszy ze  
s woi emi  awanturnikami wyspy  Ze a  , Syru , Paras 
i  Na so s  , i wy br aw sz y  kontrybucyią , posuwa swoi e  
śmiałe r oz bo ie  aż  na b rz e g i  Smirny.  W .  Porta 
odebra ła  w i ado mo ść ,  ż e  ro zb o yu ic y  napadli  mia­
sto Bai rut ,  t akowe z rabowal i  i część  mi eszkańców 
T u r e c k i c h  wycięl i .

Cz ęś ć  n o w e y  pod Ibrahimem B e j e m  na Ar-  
c h yp e l a g  prz ez na c zo ne y  e skadr y,  o dpł ynę ła  w  d. 
7.  t. tn. do D a r d a n e l l ó w ,  reszta stoi na kotwicy  
prz ed B e s z y k t a s z , letnią rezydencyią  W .  Sułtana. 
J e d e n  z o kr ęt ów  ' l ini iowych przy  wyyściu pod 
ż ag l e  z ap ędz o ny  został  prz ez  p ęd  w od y  na mi e­
l iznę  p rz y  b rz e g a c h  Scutari  i  dot ąd p omi mo usi­
ł o w a ń  nie został  wydobyt y.

N a  nader  pocieszaiącą wiadomość o szczęśl i ­
w y m  wyz dr owi eni u  Cesarza J eg om oś c i  Austryiac- 
Ł iego  odp ra wi ł  wczor ay  w N i e d z i e l ę  d. 9. I. m. 
w  koście le  farnym Santa Maria Dr a p e r i s  tuteyszy 
Katol icki  A r c y b i s k u p , Mo ns ig no r  Coresi  , na p o ­
d z i ęk ow ani e  za to dobrodz iey st wo Ni e bu  u r oczy ­
ste n ab o ż e ń s tw o ;  na którein z na ydowa ł  się C. K. 
Int er nuncyi usz , z  osobami do Poselstwa należące- 
mi  , wszystkimi  będącymi  tu Austryiackimi Ka ­
pitanami i p o d d a n y m i , tudzież  wie l u Cz łonkami  
Ciafa dy pl omat yczne go.

Stol ica wolną zupełnie  o d zarazy i nawet  
c hor oba  przed nieiakim czasem w Smyrnie  w y ­
b u c h ł a , p o d ł u g  ostatnich z tamiąd wi ado mo ś ci ,  
z n o w u  nstała. _ _ _ _ _ _

W ł a ś n i e  przy końcu naszego pisma o db ier a­
my wiadomości  z  Kori u z  d. 18.  Kwi et ni a do n o­
szące , co następuie :

Uedahcyia Józefa f i e n s y

j W  lagunach Messolnngi  iest mała wysepka,  
zwana  Kl issowa , z  klasztorem , dokąd schroniło 
się w ie le  rodzin G r e c ki ch  n a c z e l n i k ó w , a który 
G r e c y  opatrzyl i  baleryią z  dwoma  dz i ał ami ,  aby 
onę ies zcz e  w i ę c ć y  uczyuić  niedostępną dla nie­
przyjaciela , iak iuż z  samey iest natury,  a przez 
to z ap ew ni ć  z wi ą z e k  z M e s s o h m g ą , iakoteż o b ­
fity ryb p o t ó w ,  iaki onym posiadanie tey wyspy 
nastręcza.  Ibrahim Basza przekona!  się o potrze- '  
bie opanowania tego  punktu , i zaleci!  wykonanie 
t ego Seraskierowi  (Re z yd  M e h m e d o w i  Baszy.)

St osowni e do  tego  w yr us zy ł  ostatni w d. 6. 
t. 111. o godz .  6. rano na cz el e  ’i , 5oo Albańczy-  
k ó w  p rz ec iw ko  wspomuioney  w ys p i e ,  p rz e b y ł  
szczęśl iwi e  ze  swoim korpusem na tratwach i c z ó ł ­
nach b i ot a;  atoli z a l e dw ie  - z b l i ż y ł  się wyspie na 
wyst rza ł  dz ia ł owy  , gd y  G re c y  z e  s wo ie y  bateryi  
mocny w sz cz ęl i  ogień i wielu uderzaiących ubili  
i rani l i ;  mi ędzy  ostatnimi iest także S e r a s k i e r , ra­
niony w n o g ę ;  p ocze m A lb ań czy kowi e  wrócil i  się.

albrahim Basza d ow i ed z i a w s z y  się o tym nie­
s zczęśl iwym skutku , posiał  natychmiast korpus A-  
r a bó w  , dla zaięcia tego  stanowiska. Ci  o dw aż ni e  
ięl i  się do t e g o  przedsięwzięc ia  , pokonali  trud­
ności  przy  przeyściu h ł ó t , i wytrzymal i  ogień z 
wi ęks zą  iak A l b ań c zy k ow i e  odwagą,  p r z e z co  z bl i ­
żyl i  się do wyspy na kilka kroków.  Atol i  d o w c i p  
ich p rz ec i wn ik ów  stawił  im tu n o w e  p r z es z ko d y,  
k tórych o dwaga  w oi owni cza  A r a bó w  pokonać  nie 
zdołała.  G re c y  zrobi l i  w  k o l o  wyspy g i ę bo ki  
r ó w  , i l iczne palisady rozmaicie p odzi e l one  w ta­
k o w y m  umieścili  , tak , ż e  uderzający ni w  bród , 
nie na tratwach nie mogl i  przybydź  do wyspy i 
p o d  ogniem Grecki m r ó w n i e ż  zmuszeni  byl i  c of ­
nąć się.

»Dwuk ro tni e  przeds iębrany zamiar b e z  skutku 
k o sz to w ał  T u r k ó w  w i e l e  zabitych i rannych.  G r e ­
c y  podaią l i cz b ę  ony ch na 5 oo ludzi .  P e w n a  iest, 
ż e  o pr óc z  Seraskiera RumeJii ranioni i e s t , także 
Seraskier  K a n d y i , Hussein Be i ,  i P u ł ko w n i k  s i ód­
m e g o  arabski ego puł ku Hassan Bei .«

» W  d. i 3 . t. m. zawi ną ł  tu szoner  w oi en ny  
Joński  L or d  Cast lereagh , pod Kapitanem Torrini ,  
z  Da rdanel lów.  T e n  Kapitan p owia da,  ż e  w  d. 
1 1 .  t. in. widzia ł  na morzu p od  Za nt t  ośtn o kr ę ­
t ów G re cki ch  p ł yn ący ch  ku Me ss ol un dz e  , i o d 
tych d ow ie dz i a ł  się,  ż e  innych 34 o kręt ów wysz ł o 
pod ż a g l e ,  aby r ównie  udały się ku Messolundze.®

aLord w y ż s z y  K oi n i s n r z  tych wysp,  Si r  F r y ­
d eryk Adam , w y i e c h a ł  przed ki lku dniami za p o ­
z wo l en ie m na czas p rz e z  A nkonę  do Angl i i .  O b o ­
w ią ze k  i eg o podczas  o n e go ż  niebytności  sp ra wo ­
w ać  będzi e  Jenerał  P e n s o n b y ,  któremu dodany 
iest Major R mO d el l  inko Adiutant.®

; UruSicm Pietra i  i i l c r a .


